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ZESZ. 49 

dzielczości rolniczej, zarówno wśród wielkiej, jak
i małej własności rolnej. . . . .

Ministerstwo Reform Rolnych zazna1om1ło zw1edzaJą-
cych z pracą, włożoną.w przeb�dowę �a�zego ustroj� 
rolnego. Przedstawiono _tam, oprocz wymkow parcelacyJ 
i scalania, również znoszenie serwitutów, rezultaty
prac około upełnorolnienia karłowatych gospodarstw 
oraz wszelkie meljoracje, wprowadzone w średniej 
i małej własności rolnej. 

W �awilonie Leśnictwa Dep. Leśny Min. Rolnictwa, 
poza naukową dziedziną z zakresu badania gleby 
leśnej i warunków nejlepszej krescencji lasów, przed­
stawił nam racjonalną gospodarkę leśną. 

Wszystkie działy rolnicze, hodowli bydła i leśnicze 
były przedmiotem wielkiego zamteresowania, nietylko 
w sferach włościańskich i ziemiańskich, lecz także 
w kołach ekonomistów zagranicznych, którzy w roz­
woju produkcji rolnej polskiej widzą ważny czynnik 
polityczny ogólnoeuropejski. 

Oto w bardzo grubych i ogólnych zarysach opis 
Wystawy Rządowej. 

A jednak i z tego opisu wynika już, że brak udziału 
Rządu i Państwa, posiadającego 1 i 10 majątku narodo­
wego, w czem własne koleje, poczty, przedsiębiorstwa, 
monopole, słowem, brak powaznej części naszej wy­
twórczości uszczupliłby znacznie ramy P. W. K. i po­
kaz całości pracy niepodległego państwa uczyniłby 
bardzo niekompletnym. 

Nietylko jednak w tym sensie Wystawa Rządowa 
uzupełniła P. W. K. 

Wiadomą jest rzeczą, że Rząd ma jedynie możność 
objąć i podać obraz całkowity wytwórczości i handlu 
zagranicznego Państwa. Dlatego też bez wszystkich 
wykresów i statystyk z Wystawy Rządowej oddzielne 
wystawy poszczególnych gałęzi życia gospodarczego 
dałyby tylko dane fragmentaryczne. 

Wystawa Rządowa była jakgdyby państwowo-admi­
nistracyjną syntezą tego, co społeczeństwo miało na 
P. W. K. do pokazania, a jako taka dała wielkie korzyści: 
wykazała, jak skuteczny wpływ wywiera Rząd na 
każdą komórkę życia narodowego, jak interesy po­
szczególnych obywateli i Państwa wzajemnie się spla­
tają, dała możność każdemu zapoznać się z pracą 

Państwa, co było nietylko bardzo pouczające, ale 
miało też niezmierny wpływ wychowawczy. Każdy 
obywatel dotykał tu własnoręcznie niemal wszelkich 
zagadnień, znanych mu pobieżnie z gazet i mów wie­
cowych, i nawet nie zgłębiając poszczególnych tema­
tów, wyczuwał, jak wielka odpowiedzialność i ogrom 
pracy spoczywają na Państwie, jak ono zabezpiecza 
wszystkim możność pracy i współżycia przez zabez­
pieczenie spokoju wewnątrz i z zewnątrz, przekonał 
się, że w usiłowaniach rozwoju i zabezpieczenia stanu 
posiadania poszczególnych obywateli Państwo pomaga 
wszystkim jednakowo, mając na celu troskę o utrzy­
manie i rozwój wartości, tworzących realną potęgę 
Narodu. Bo nie ulega wątpliwości, że jednakie zna­
czenie posiadają dla pojedyńczych gałęzi przemysłu 
działalność banków państwowych, ochrona celna, trak­
taty handlowe, jak dla szarego robotnika i człowieka 
pracy wszelkie ubezpieczenia społeczne, ochrona 
pracy, opieka nad matką i dzieckiem, opieka nad 
emigracją. 

Dla zagranicy Wystawa Rządowa miała pierwszo­
rz�dne znaczenie i, jak już wyżej podkreślono, usy­
stematyzowała i zgromadziła dane, dotyczące naszej 
produkcji w takiej formie i : ilości po raz pierwszy. 
Poza tern przez zaopatrzenie,&wykresów i tablic sta­
tystycznych wyjaśnieniami w językach obcych i przez 
wydanie katalogu w czterech językach umożliwiła cu­
dzoziemskim dziennikarzom, publicystom, działaczom 
społecznym, uczonym i mężom stanu zapoznanie się 
z niewyczerpanym i zarazem syntetycznie ujętym maM 
terjałem informacyjnym o naszych stosunkach gospo­
darczych, a więc o przemyśle, rolnictwie i handlu za­
granicznym, jako też o stosunkach narodowościowych 
i kulturalnych. 

To zadanie miała Wystawa Rządowa do spełnienia 
i w istocie je spełniła, zyskując uznanie kraju i za­
granicy, i tern się tłumaczą słowa jednego ze znanych 
mężów stanu zachodnio-europejskich, który oświad­
czył w swoim wywodzie: ,, Widać w niej (Wystawie) 
cały ogrom wysiłku, dokonanego z powodzeniem 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat w kierunku całko­
witej organizacji waszego kraju. Wysbwa Rządowa 
jest szczególnie interesująca". 

Dr. Karol Bertoni 

ROLNICTWO 
NA POWSZECHNEJ YST AWIE KRAJOWEJ 

R
OLNICTWU przypadł z natury rzeczy poważny
udział w Powszechnej Wystawie Krajowej -
zarówno pod względem powierzchni oddanych 

do dyspozycji terenów, jak i liczby oraz rozmiarów 
pobudowanych pawilonów. 

Plan organizacyjny Działu Rolniczego dostosowa­
ny został do ogólnych założeń Wystawy, która mia­
ła wiernie odtworzyć to, co zostało dokonane 
w ciągu dziesięciolecia i zilustrować obecny stan 
faktyczny. 

Dlatego też nie widzieliśmy na Wystawie planów 
na przyszłość, nie stawialiśmy sobie tam doskona­
ły�h wzorów, do których należy zmierzać, nato­
miast uwypuklone zostało wszystko, czem rzeczy­
wiś_ci� _jest nasze rolnictwo, nie wyłączając bynaj­
mme1 Jego wad i braków. 

Zorganizowanie wystawy rolniczej, obejmuiącej 
całokształt stosunków, jest rzeczą niezmiernie tru­
dną, ze względu na charakter produkcji rolnej. Ce­
chy indywidualne pos�czególnych warsztatów rol­
n-y ch przejawają się bowiem raczej w sam)m spo­
sobie gospodarowania aniżeli w rodzaju i gatunku 
płodów rolnych. Pod tym względem istnieje naogół 
ogromna różnica .między produkcją roLną i produk­
cią przemysłową. Z drugiej strony, sama liczba war­
sztatów rolnych, przekraczająca w Polsce 3 miljo­
ny, wyjaśnia dostatecznie konieczność stosowania 
odrębnych metod wystawowych aniżeli w stosunku 
do przemysłu, jeżeli idzie o wystawę ogólno-kra­
jową. 

Na wzorach zagranicznych nie można było się 
op,rzeć, gdyż na tak wielką skalę zakreślonej, jak na 
P. W. K., wystawy ro.nicuj zagranicą nie byio. 

_1,_29_R_. -------�-�_1.EH'r._;..;.;'.Jl;;;;;.;;i�HA;,.;.;.M.;.;;;V..:;;'ll=------------=2111
Jeżeli przet� wysunięty byłby kiedyś zarzut, że 

nod łvrn czy innym WZQlędem Dział Rolniczy na 
P. W. K. nie odpowiedzfał swemu zadaniu, to pamię­
tać należy, że P. W. K. utorowała drogę dla następ­
nych wystaw ogólnorolniczych, zarówno polskich 
jak i zagranicznych. 

Nie tylko ze strony społeczeństwa naszego, lecz 
także ze strony �ości zagranicznvch Wvstawa Rol­
nicza spotkała się z szczególnie dodatnią oceną. 
Znaleźli oni wszystko, cokolwiek o stosunkach rol� 
niczych w Polsce wiedzieć chcieli. 

Dzięki racjonalnemu podziałowi zagadnień i do­
skonałemu rozmieszczeniu pawilonów zwiedzający 
� łatwością odnajdywał interesujące go działy 
1 w każdym zakresie produkcji rolnej był w cało­
kształcie zorjentowany. 

Właśnie ten podział według branż i zilustrowanie 
całokształtu było głównem założeniem organizacyj­
nem Wystawy Rolniczej, założeniem, przyznać nale­
ży, niezmiernie trudnem w wykonaniu, jednakże 
jedynie racjonalnem i prowadzącem do celu w tak 
wielkiem przedsięwzięciu. 

FRAGMENT WYSTAWY ROLNICZE.J NA P. W. K. 

Wystawa Rolnicza mieściła się w około 30 pawi­
lonach i zajmowała przeszło 60.000 m

2 pod gołem 
niebem, licząc wyłącznie miejsca, przeznaczone na 
eksponaty. 

Ogólne dane o produkcji rolnei w Polsce zilustro­
wane zostały w wykresach na ścianach zewnętrz­
nych głównych pawilonów oraz w formie kilkome­
trowych słupów. Nadto w Pawilonie Ministerstwa 
Rolnictwa pierwsza sala od wejścia poświęcona zo­
stała szczegółowemu zobrazowaniu stosunków rol­
niczych w Polsce. Umieszczony lam został cykl wv­
kresów i map, składający się z przeszło 70 sztuk, 
nrzvrzeJ11 sł0-::nnk1 rolnicze Polski or?edstawione 
zostały dwojako: 1) jedna grupa wykresów charak­
teryzowała rolnictwo nasze w porównaniu ze sto­
sunkami zagranicznemi, 2) inna zaś obrazowała roz­
wój produkcji rolnej w Polsce w ciągu ostatnich ]3.t 
oraz jej stan obecny, użytkowanie gruntów, podział 
na gospodarstwa rozmieszczenie produkcji w '.g wo­
jewództw i t. p. 

Wykresy wspomniane mówiły, ile mamy ludności 
rolniczej, jakie obszary użytków rolnych, na jak 
wielkie gospodarstwa podzielonych, jak wielka iest 
wydajność w poszczególnych województwach, 

::i. orzez to samo -- iak wielkie mofemv ieszcze ro­
bić postępy i t. p. Z innych z.nów widać Syło, że Pol­
ska zajmuje trzecie miejsce w Europie pod wzglę­
dem ·rozmiarów produkcji rolnej, że w szeregu ga­
łęzi wytwórczości przypadają na nas przodują ce 
miejsca i że z punktu widzenia samowvstarczalno­
ści aprowizacyjnej kontynentu europeiskiego polska 
produkcja rolna ma niezmiernie wielkie znaczenie. 

7, wgfrnieiszych działów Wystawy Rolniczei wy­
mienię: 

1. - Pawilon Organizacyj Rolniczych, który obiJ ł
wszystkie naczelne dobrowolne organizacje rolnicze 
oraz izby rolnicze. 

2. - Pawilon Produkcji Roślinnei wraz z nasien­
nictwem na wolnem polu. - W d�iale tym szczegól­
nie wyróżniała się sekcja nasienna, która bud_ził.:�
podziw zwiedzających. Poziom gospodarstw nasien­
nych ·1N Polsce w niektórych wypadkach jest wyż­
szy od najbardziej znanvch 20,;;nodarstw zaQ°r;in 1cz­
nych; naprzykład, w zakresie hodowli nasienia bu­
raków cukrowych możemy poszczycić się najlepsze­
mi wynikami na świecie. Jak wiadomo, przed se­
lekcją i reprodukcją ma terjału siewnego w Polsce 
otwierają się coraz szersze perspektywy nie tylko 
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